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Dziś!
Silny wzruszający życio­
wy dramat w 5 aktach.

Dziś! w kino 
e teatrze

»»

№ 51.
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Tryumf mi łośc i
W s p a n i a ła  I k o m e d y a  w  3 - c h  c z ę ś c i a c h .

Najnowsze zdiecia z placu boju.
N A R E S Z C I E  SAMI  ê S S T

RÄEZIIT zawczasu zaopatrzyć się w

ŻNIWIARKI W CORIHIGKfi
у oraj  p r z t d

oraz C Z Ę Ś C I z a p a s o w e  do t y c h ż e ,  g d y ż  n o w e  
transporty  n i e  p r z y j d ą .  - - » -

LUBELSKIE BIURO HANDLOWE
W Ł A Ś C I C I E L E

T. Kujawski, M. Milewski i Szwentner
K R Ä K O W S K I E - P R Z E D H .  №  6 2 . 82

Zarząd Stow arzyszenia służących 
pod w ezw aniim  S w B Z Y T Y
zawiadamia członkinie o ogólnein rocznem  
zebraniu, które odbędzie się dnia 4 marca 
w niedzielę o godzinie 5-ej po południu 
punktualnie w Sali Il-go piętra gm achu  
po-D>mlkańskiego. W ejście na salę za ok a­
zaniem książeczki członkowskiej. 341

OBIADY z S-ciu d a ń
po 4 -у  k o r o n y  w R e s ta u r a c y i h o ­

te lu  „JANINA“ .

ПИШИ.
BERLIN. 2.3 (В. K.). Komunikat 

urzędowy niemiecki.
ж й о н о о є и д  wim

W O JN Y .
Pomiędzy Ipern i A rras  ataki 

nieprzyjacielskich oddziałów wy 
wiadowczyeh pozostały b e z

skutku. Silne oddziały A ngli­
ków, które przedzierały  się na 
wschód i na  południe od Sou- 
chez do naszych okopów zostały 
odparte: 20 jeńców  i kulomiot 
pozostało w  naszych rękach. W 
okręgu Ancre rozliczne utarczki 
na przedpolu naszych stanow isk. 
Na froncie francuskim  lokalne 
przedsięwzięcia.

w m o w ^ m
W C U N V .

Na zachód i na południe od 
Rygi, pomiędzy Niadziol i jez io ­
rem  Narocz ja k  również pom ię­
dzy Górnym Seretem  i D nie­
s trem  działalność bojow a była 
czasami ożywiona.

Na w schodnim  brzegu  N ara- 
jów ki na ta rc ia  naszych * w ojsk  
zostało uw ieńczone zupełnem po­
wodzeniem.

Na północ od drogi Y aleputna 
zostało załam anych przed na-

szemi s tanow iskam i pięć r o s y j ­
skich ataków', z nadzwyczaj 
ciężkiemi dla nich s tra tam i.

K o m u n i k a t  t u r e c k i .
KONSTANTYNOPOL. 2 3 (B.K.). 

Główna kwatera ogkszc: Front
Tygrysu: Nieprzyjaciel zatrzymał
się przed pierwsze ні i liniami na­
szej nowej pozy су i na północ od 
Tyg VS1!.

F ru n t .  k k u  k a s k i :  Y
południem na lewem skrzydle jeden 
z naszych aparatów lvtnv. zy-h r/.u 
cd skute-znie bomby n.v nieprzy­
jacielski hiii g  ir łotr. І CZY І lii! nie. 
przyjacielski obóz. Na n.szyin 
froncie galicyjskim nieprzyjaciel po 
przygotowawczym ogniu boa b ml, 
próbo w.-1 slabeim siłami piech-.ny w 
ataku na ręczne granaty zaatako­
wać nasze rowy, został jednak i d- 
paity w walce n-t b tmby. Na resz 
uie frontów żadnych wydarzeń o 
znaczeniu.

K o m u n i k a t  b u ł g a r s k i .
SOFIA. 2 з (B. K.). Spraw, zdanie 

bułgarskiego sztabu generalni g t z 
dnia 27 b. m. dom si:

Na całym froncie macedońskim 
żywy z obu stron ogień ar tył ery i i 
słaba wymiana ognia między wy­
suniętymi oddzb Lmi.

Front egejski: Trzy nieprzy­
jacielskie okręty bombardowały bez 
skutku wybrzeże zachodnie i wscbod 
ni- zatoki Portolagos

Front rumuński: Koło Mahmn- 
die wymiana ognia między poste­
runkami z obu s ron odnogi 
J  rzego.

Сееаг-ж d o  k r ó l a  bułgss  Tu­
l s k i e g o .

WIEDEŃ. 2.3 (B.K.). Cesarz v y  
st oso wał do króla bułgarskiego te 
legrarn, wr którym dziękuje к a u- 
czucia, wyrażone w t.-aście, wygło­
szonym 7 okazyi przyjęcia arcy- 
księcia Maksymiliana, notyfikują­
cego wstąpienie na tron cesarza i 
króla Karola.
W y j a z d  в е с у k s .  M a k s y m i l i ­

a n a  d o  p e H i n a .
WIEDEŃ. 2.3 (B.K ). Arcyksiążę 

Maksymilian wczoraj wieczorem u- 
dai się w z istępst.w e cesarza na 
chrzciny syna księcia Joachima 
pruskiego, do Berlina.
Stewy l e m i o s t n i k  G al iey i .

WIEDEŃ. 2.3 (B.K.). Cesarz mia­
nował na miejsce ustępującego bar.

Dslh-rą namiestnikiem Galieyi hr. 
Kar. la Huyn.

Mowy a d m i r a ł .
WIEDEŃ. 2.3 (В. K.). Komen­

dant floty, wiceadmirał Njegoran, 
został przez cesarza zamianowany 
admirałem.

P odjęcie*  p r a c  D u m y .
PETERSBURG. 2.3 (U. K.). Pet. 

ag. teł. donosi pod datą 27-go 
lutego:
• Duma państwowa zebrała się dziś 
na obrady.

Prezydent Rodzianko wygłosił pa- 
tryo ty czm; przemowę, w której wy­
sławiał waleczność armii.

Następni« minister rolnictwa, mó- 
mił o polityce żywnościowej. Naj- 
waźniejszem' jest dostarczenie w 
odpowiednim stosunku zboża dla 
pokrycia zapot zebowania v < jska, 
ludności cywilnej i robotników, za­
jętych w zakładach dla obr ,ny 
kraju.

Klub postępowy wręczył następ­
nie wniosek, wzywający' rząd do 
zreorganizowania się o i a zwalcza­
nia trudności, stworzonych przez 
wojnę

Przedstawiciele rozmaitych frat cyi 
parlamentarnych w yruzlf  następnie 
swe zdanie u wewnętrinem poło­
żeniu kraju.
• 'Posiedzenie miało zupełnie spo­

kojny przebi; g.
Sdroozenie  p a r l a m e n t u

h i s z p a ń s k i e g o .
MADRYT. 2.3 (B.K.). (Ag. Hava- 

sa). Prezydent, ministrów Romano-
nes odczyt 1 w parlamencie wśród 
okrzyków protestu ze strony opo­
zycji. rozporządzenie, odraczające 
sesyę.

Wojnie na morżu.
BERNO. 2.3 (B. K.). Sprawo­

zdawca Matin dowiaduje się od ry ­
baków, którzy w Kanale łowią ry ­
by, że przed kilku dniami lodzie 
podwodne niemieckie zatopiły całą 
flotylę rybacką.

Sprawa LaeorsEi.
NOWY JORK. 2.3 (В К ). Asso­

ciated Press donosi z V\ a?y.yngto- 
nu 28 .2 . Pogłoskę r> śmierci ame­
rykańskich obywateli na ,.Laconii” 
stwierdzono urzędów nie. Tak to, 
jak i f .k t ,  że ten okręt pasażerski 
storpedowano bez sygnału ostrze­
gającego, przedstawia „czyn jawny“.

W urzędowych sprawozdaniach 
przedstawia się zatopienie „Laeo-
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nii" jako nowy fakt podobny do 
faktu zatopienia „Lasitanii”—mimo 
iż mniej ludzi padto of arą.

LONDYN. 2.3 (B.K.). Biuro Reu 
tera) Cunard L in ie  donosi urzę- 
dowriie, że з  pasażerów „Liconii" 
zginęło, zaś 3 zaginęło. Prócz tego 
zaginęło 6 ludzi załogi, 6 zaś ludzi 
jest xv szpitalu.

WASZYNGTON. 2.3 (B.K.). Biuro 
Reutera ńormsi 27.2) Wilson i de­
partament Stanu zajmują stano­
wisko, że co do „Laconii” nie na­
leży wdrażać żadnych dalszych kro­
ków, dopóki kongres nie będzie 
miał sposobności do udzielenia pre­
zydentowi pełnomocnictwa do* u- 
zbr -jenia okrętów handlowych.

Gabinet zwraca szczególnie na to 
uwagę, że propozyeya niepozwole- 
nia na uzbrojenie okrętów* wiozą­
cych amunicyę, nie będzie pożąda­
ną, gdy okrętom, wedle prawa na­
rodów, wolno tego rodzaju ładunek 
przewozić.

B u n t  a n g i e l s k i c h  m a r y ­
narzy.

ROTTERDAM. 2 3 (B.K.). Angiel­
ski parowiec „Lisca“, który dnia 26 
b. m. miał wypłynąć, nie mógł t e ­
go uczynić, ponieważ własna zało­
ga częściowo zniszczyła maszyny.

Z Rady MiejsMei.
( S i ó d m a  p o s i e d z e n i e ) .

Zebranie otworzył prezydent Bij- 
kowski powitaniem gości, przyby­
łych z Kielc: prezydenta Gustaxva 
Bukowińskiego i rajcy Romualda 
Kozłowskiego, poczem odczytał na­
stępujący porządek dzienny:

L) zatwierdzenie protokołów po­
przednich zebrań;

2) komunikaty Prezydyum i Za­
rządu miasta:

3) projekt memnryału w sprawie 
szkolnej, zgłoszony przez Sekcyę 
szkolną;

4) wniosek w sprawie upoważ­
nienia Zarządu miasta do zaopieko­
wania się majątkiem należącym do 
parafii grecko orjentalnych, oraz ma­
jątkiem opuszczonym przez właści­
cieli i znajdującym się w obrębie 
m. Lublina.

Przy stole prezydyalnym zasiada­
li wiceprezydent Kujawski oraz se ­
kretarze Świerczewski i Wodzinow- 
ski. XV loży rajców obecni byli p.p. 
Milewski, i Szczepański oraz goicie  
prezydent Bukowiński i rajca Ko­
złowski. Publiczność licznie wypeł­
niła swoją lożę.

Wobec choroby wiceprezydenta 
Turczynowicza, który miał refero­
wać sprawę zaopiekowania się m a­
jątkiem, należącym do par fii grec- 
ko-oryenta!nyeh oraz majątkiem o 
puszczonym przez właścicieli, punkt 
czwarty porządku dziennego spadł 
z obrad.

1’rotokól z szóstego posiedzenia 
Rady odczytał radny Wodzinowski. 
Protokół ten zebrani zatwierdzili 
bez zmian. Protokół z posiedzenia 
nadzwyczajnego Rady odczytał rad- 
dy Świerczewski. Protokół przyjęto 
również bez zmian. W związku z 
powyższern zabrał głos radny Fin- 
kelstein i zaproponował, by, * wobt с 
skonfiskowania w miejscowej pra­
sie, odczytanego przed chwilą pro­
tokółu z nadzwyczajnego posiedze­
nia Rady, rozesłać go wszystkim  
radnym do domu.

Wniosek radnego Finkelsteina nie 
nastręczył pola do dyskusji i zo­
stał przyjęty przez Radę jednogłoś­
n i 1. Następnie prezydent Bajkow ski

zakomunikował, że wysłana przed 
paru miesiącami, odpowiedź Rady 
m. Wąrezawy na depeszę b. Rady 
Przybocznej m. Lublina nadeszła 
nareszcie w tych dniach do nasze* 
go grodu i brzmi jak następuje:

Do Rady Doradczej m. Lublina.
Z sercem, przepełniotiem wdzię­

cznością, otrzymaliśmy piękne po­
witalne słowa, skierowane do pierw­
szej Rady Stolicy odradzającej się 
Ojczyzny. Stając do pracy twórczej 
dla dobra Stolicy i Polski, rozumie­
my odpowiedzialność, która ciąży 
na nas, aby pracą owocną i wyir- 
wałą zaświadczyć, iż Duch Polski 
nic ze swej twórczości, nie z m io  
ści dla Ojczyzny nie zatracił przez 
czas niewoli, ale dąży niezłomnie i 
wytrwale ku jasnym promieniom, 
które z za mgieł dzisiejszych roz­
siewa już dziś blizki nnm Ideał od­
budować i a polski.

Złą< zeni z Wami, jedną ożywieni 
myślą, stać będziemy przy Naczel­
nym Ideale Polaków wiernie i wy 
trwale, a da Bóg '-krótce dopniemy 
celu wspóinemi siłami.

W tej nadziei wr odpowiedzi na 
życzenia śl. my ?a szczere słowa 
podziękę.

Prezes Brudziński, wiceprezesi Jó 
ze f Zawadzki i Artur Śliwicki.

Poza tem prezydent Bgkow.-ki 
zakomunikował, że dn. 23 b. m. zo 
stał wysłany do C. i k. Komendy 
Obwodowej następujący memoryał 
Magistratu m. Lublina: ‘

Do Świetnej C. i k. Komendy 
Obwodowej w Lublinie.

W roku ubiegłym C. i k. Komen­
da Obwodowa pokryła 35% ogólnej 
sumy budżetu szkolnego m. Lubli­
na. Webee ciężkich jednak warun­
ków. w  jakich znajduje się dziś ka 
sa miejska, ba*dzo nadwątlona w y ­
datkami nadzwyczajnemu, wobec zu 
boże nia ludności, wyczerpanej dłu­
gotrwałą wojną i wobec znacznego 
podniesienia w dwójnasób budżetu 
szkolnego na r. b., wynikającego z 
konieczności założenia nowych szkół 
i uregulowania płac nauczycielskich, 
zwracamy się do C. i k. Komendy 
Obwodowej z prośbą o podniesienie 
XV r. b. udziału swego w budżecie 
szkolnym ni. Lublina na 60% t. j. 
do normy, jaka została ustalona dla 
innych gmin miejskich i wiejskich 
Okupacji Austro Węgierskiej.

Przybliżony budżet jest 390 ty ­
sięcy koron, budżet zaś szczegóło­
wy będzie przedłożony.

Prezydent miasta Й7. Baj kowski
Po wyczerpaniu w ten sposób 

drugiego punktu p -rządku dzienne­
go ,'od czyta ł  prezydent Bajkowski 
projekt memoryałd, zgłoszonego 
przez sekcyę szkolną.

..Do G. i k. Jeneralnego Gubernator­
stwa w Lublinie.

Konieczność udziału miejscowego  
społeczeństwa w sprawach zarządza­
nia szkolnictwem jest już dziś po­
wszechnie zrozumiałą. Wszędzie też 
Rząd Państwowy pozostawia przy 
najmniej w zakresie szkolnictwa 
początkowego szeroką kompetencyę  
gminom miejskim i wiejskim.

Jeżeli nawet stałe władze pań- 
twowe uznają za konieczne powo­

łanie czynników, miejscowych do 
spółdzńiłania w pracy wychowania 
młodego pokolenia w przekonaniu, 
że tylko wtedy praca ta m oie b' ć 
istotnie owocna, t» nie ulega wątpli­
wości, że władze tymczasowe, choć 
ożywione najlepszemi chęciami, nie 
mogą wskutek nieznajomości miej­
scowych warunków często ustrzec  
się od popełniania rozmaitych błę 
dów i marnowania najszkehetniej-  
sz' ch nawet wyników.

Społeczeństwo p- lskie przez dłu­
gie lata rządów rosyjskich odsunię­

te zupełnie ód pracy oświatowej, z 
przerażeniem patrzyło1 na wzrasta* 
jący w kraju analfibetyzm , podej 
mując z nim rozpaczliwą nieraz

dze Okupacyjne nad zorganizowa­
niem szkolnictwa początkowego, 
aczkolwiek nie zapewniono czynni­
kom miejscowym należytego wpływ u.

Stan przejściowy, wy w dany bra­
kiem decyzyi. w sprawie polskiej, 
mógł być wj tłomaczeniem tej pe­
wnej nieufności C. i k. xxi idz Oku­
pacyjnych do miejscowego społe­
czeństwa. Jednak akt 5 go listopa­
da 1916 r. i powołanie do -. i racy nad 
jego realizacją Ty mer. Rady Stanu 
położyły kres przejściowej sy tnący i 
i wskazały narodowi polskiemu no­
we drogi rozwoju.

Wobec powyższego Rada m. Lu­
blina w przeświadczeniu. : e goto­
wość jej przejęcia od Władz Oku- 
pacyjny-h obowiązków1 kierowania 
sprawami szkolnictwa będzie życzli­
wie przyjęta, uprasza C. i k. Jene 
ralne Gubernatorstwo o poczynienie 
starań u Naczelnej Władzy Wojsko­
wej o zmianę § 6 „Rozporządzenia 
Naczelnego Wodza Armii" z dn. IR 
sierpnia 1916 г., dotyczącego ordy­
nacji miejsKiej dla miast Kielc, Lu 
blina, Piotrkowa i Radomia w myśl 
naszych życzeń”!

Memoryał uzasadniał z ramienia 
Sekcji Śzkolnej radny Mączewski. 
Wspomniawszy, że § 6 ustawy sa- 
samorządowej bardzo szczupłe na 
kreślą granice kompetencji Radzie 
miejskiej, mówca scharakteryzował 
wogóle wpływ państwa na szkol­
nictwo i przedstawił stan spraw 
szkolnych w naszym kraju po oku­
powaniu go przez armię austryRC-ko- 
węgie^ską, oraz stonniowe uwzglę  

, dnianie przez władze okupacyjne, 
ale w stopniu batdzo niedostatecz­
nym, udziału społeczeństwa w spra­
wach szkolnych

Postępem w tym względzie było 
rozporządzenie z dn. 7 go sierpnia, 
lecz і. to należy uważać, jako roz­
porządzenie z innej ep-iki.

Zrozumiała początkowo nieufność 
względem mieszkańców kraju oku 
powanego i odsuwanie społeczeń­
stwa od wpływu na sprawy szkol­
ne. powinny ustąpić po 5 ym lis to ­
pada i zmu ić rząd do gruntownej 
rewizji stosunków dotychczasowych. 
Opierając się na akcie 5-go listopa­
da społeczeństwo ma prawo sięgnąć 
po istotny wpływ, dozór i k i e r o w ­
nictwo w sprawach szkolnych. Nie 
przesądzając, jakie będą w przy­
szłości granice kompetencji i w p ły­
wu Państwa Polskiego i społeczeń­
stwa w sprawach szkolnych, Komi­
sja  Szkolna uważa, ż\  na razie spo 
łeczeństwo skuteczniej może dzia- 
łać w tym względzie, niż urzędni­
cy obcego państwa. Z tych w zg lę ­
dów Sekcya Szkolna Rady ratajskiej 
proponuje wvstanie przeczytanego 
meraoryału do С i k. Jen. Guber­
natorstwa oraz kopii memorysłu do 
Rady Stanu.

Wniosek nie wyw«ł ł dyskusyi. 
Rada jednomyślnie uchwaliła w y­
sianie membrytłu do Jeneralnego 
Gubernatorstwa. Natomiast wysła  
nie kopii memoryalu do R d /  Sta­
nu zadecydowano o l b r z y m i ą  
większością g ł o s ó w ,  " gdyż  
jeden radny z lewicy sccyalistvrg- 
nej głosował przeciw, a dwaj radni 
tagoż kierunku powstrzymali się od 
głosowania.

Na tem zebranie zakończono.

Fosel Harusewicz
o kwestyi polskiej.

W związku z naradami rosyjskie, 
mi w sprawie Polski pos. Harase. 
wicz oświadczył v/edle Birs. ifta* 

„Zdaniem mojem, Poznańskie i 
Galicja, nie będące częś iami s i j  
do we mi państ wa rosyjskie go, nie 
wchodzą w sferę kompetencji ro- 
syjskich instytucji prawodawczych 
i oczywiście, prawa zasadnicze nie 
mogą być do nich zastosowane. |j 
pytam się, czy możra z ou iktunv 
dzenia prawa, sprawiedliwości i pra­
wa narodów do stanowienia o sobie, 
pozostawić tę kwestyę do rozstrzy­
gnięcia rosyjskich ta.b prawodaw-' 
szych? Na to odpowiem, że nie 
gdyż nie można xv tej sprawie spy­
tać się. o zdanie osóo zaintereso 
wenych.

Gdyby te dwie dzielnice stano«
ły część imperynin rosyjskiego,
przedstawiciele ich zasiadali w Da 
mie, to możnaby o tem mówić.

Ale ja widzę zupełnie inną drogę 
rozstrzygnięcia sprawy. Weźmy cho 
ciażby fakt z dnia 5 listopada o Pol­
sce niepodległej.

Niemcy uw alali za potrzebne prze­
prowadzenia tej sprawy przez swoja 
izby prawodawcze. Sądzę, że wła­
dza zwierzchnia, która ma prawu 
zupełnie samodzielnie rozstrzygać 
wszystkie te sprawy wojny i poko­
ju, rzecz naturalna, może samodzie 
nie rozstrzygać i wszystkie te ppm 
wy, które wynikają z zawarcia po 
koju.

Wydaje mi się, ze najlepszym spo 
sobem rozwiązania sprawy byłby no 
wy akt, który byłby aktem dalsze 
go, praktycznego rozwinięcia na; 
wyższego rozkazu do armii i flot 
i najwyższego rozkazu z dnia 25 gi 
stycznta.

Test?
„Nerwowa awantura".

Sztuka w 3 akt-, Gabryel! Zapolskiej.
Z pośród ca łego  szeregu  doskonałych  

tworów scen icznych  pióra Zapolskiej, ną 
w ybitn iejszej naszej autorki dramatyczne 
w ystaw iona w  Teatrze W ielkim, „NerwjU 
awantura" n ie  może być zaliczona do n» 
lepszych . Niem a w niej jasno określcie 
m yśli przewodniej ani też rozw inięcia ji 
kiegobądź problemu społecznego. Jest 
w łaściw ie studyum , a może ty lko  epiz 
p sychologiczny.

Bohater sztuki. Frankowski, narysował 
Jest w yraźnie sllnem i konturam i, jako t; 
pow y zdegenerow any m oralnie łotr sak 
now y. Przestępcze sw oje praktyki rozpj 
czaj jeszcze  przód ślubem szulerkę w kii 
bie i sfa łszow aniu  w ekslu , roztrwoni we: 
m ajątek na hulanki. A gdy ożenił się 
kobietą szlachetną, której majątkiem spłi 
cił sw oje długi, n ie m ógł znieść obok si 
bie jej szlachetności, zaw iązał romans 
nauczycielką i u ciek ł z nią za granicę, n 
dbając ani o żonę, »ni o dzieci. Tam op 
now ała go żądza użycia, zaczyna wl 
grać w ruletę, na co kradnie sw ojej 1 
chance pieniądze, dane je j przez przyjaci 
la  na ucieczkę 1 spada powoli tuk nisk 
że kradnie bransol- tkę, podrzuconą mu 
m yślnie przez szantażystkę Peruwiapl 
„aus Drohobycz” i na propozycyę t i ' 
godzi się za w ysoką pensj ę przyjąć u ił 
stanow isko „gospodarza” tajnego donn 
gry  w Paryżu.

O ile  Frankowski w ystępuje w sztu- 
jako typ  skończony, o ty le uwiedzie: 
przez n iego nauczycielka, panna Mar, 
je s t  dość słabo narysow ana. Trudno okri 
elić co spow odow ał ją  do związa- ia się 
tak „m iłym ” typem  jak Frankowski — e 
tempt-.rament, czy  też szczersze uczuc 
zaś zamordowanie Frankow skiego pr: 
Maryę, zadziw ia i n ie może być chyl 
w ytłum aczone niczem  innem, jak odruch 
oburz* nia.

Po za Frankowskim  i iiaryą , w sztu 
ukazuje s ię  ca ły  szereg  esób drugopl#1' 
w ych, z których zasługuje na uw agę  ̂
skonały  typ żydów ki z Drohobycza udaj-' 
cej Peruwlankę, której w prow adzenie' 
scenę je s t  pom ysłem  bardzo zręcznym
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Główne role: Frankowskiego i Maryi 
grali pan Kochanowice i pani Urbańska, 
tworząc duet ładny i w ysoce artystyczny. 
P. Kochanowicz z dużym, w łaściw ym  mu 
talentem  stworzył doskonale opracowany 
typ, p. Urbańska zaś subtelni* odegrała 
swą rolę interesając widza przez cały  
przebieg sztuki, a wzruszając w scenie 
zamordowania Frankowskiego.

Panna W acławska zagrała bardzo ładnie 
rolę Osmólskiej, zdobywając się na szczere 
uczucie w scenach lirycznych, z Romań­
skim, którego grał p Dąbrowski.

Peruwiankę grała p. M ellerowicz, którą 
pierw szy raz widzieliśm y w roli odpow ie­
dzialnej. A rtystka zagrała bardzo dobrze, 
dając typ ciekaw y. Szczególne wrażenie 
wywarła scena, gdy Peruwtanka z Droho­
bycza przyznaje się Frankowskiem u kim 
je s t  1 brutalnie objaśnia go, że w ie, iż już 
„dojrzał* do jej planów.

P. W eiss była dobrą Mobrnnq zaś p. 
Wzorczykoweki zrobił w roli Kozaneckie- 
go typ  oryginalny. Dobrym dziennikarzem 
był p. Biernacki.

Całość szła składnie dzięki umiejętnej 
reżyseryi p. Kochanowicza.

„Nerwowa aw antu ra”, szczególniej w 
drugim akcie (dom gry  w Monte-Carlo) 
wymaga nadzwyczajnej wystawy, która 
podnosi efekt. Nasza scena, posiadająca 
sta re  dekoracye, nie może się na tak ą  wy­
staw ę zdobyć, dyrekcya jednak zrobiła co 
było można. #(.

REPERTUAR.
Z powodu nagłej niodyspozycyi pani Mi­

lewskiej dziś po południu zam iast operetki 
„Baron Kimmel”, odegraną zostanie melo­
dyjna operetka Oskara S traussa  „Dokoła 
miłości”; początek przedstawienia o godz. 
я-ej po południu; wieczorem wesoła i peł­
na hum oru komedya S tanisław a Kozłow­
skiego „Polka w Ameryce"; początek—wy­
jątkow o o godz, 6 i pół wieczorem.

W niedzielę po południu po cenach zni­
żonych silna i barwna sztuka Gabryeli Za­
polskiej „Nerwowa aw an tu ra” — k tó ra  po 
niedzielnem przedstawieniu schodzi z re-. 
pertuaru: wieczorem po raz 3 ci wesoła i 
m elodyjna operetka „Zuza”.

W poniedziałek „-Jenerał huzarów ”—sta ­
le zapełniający widownię,

Т й й г іг  g i t t p g a i e r n f .
Dziś w teatrze  „Panteon” prem iera w e­

sołego wodewilu „Praczka W iedeńska” z 
p. Czernek w tytułowej roli; zakończy k a ­
baret artystyczny.

W próbach uffenbachowski „Mąż za 
drzwiam i”, k tóry  będzie odegrany dnia fi 
b . m., t. j. we w torek na benefis K. Aker-

ana, dyr. orkiestry.

к n e m  к i*
Z 1 i i  i  T i.

*** Z k r o n ik i  ±®5obs$ej. Po­
grzeb ś. p. Juliusza Kotowskiego. Dli. 
1 b. tu . w e  czwartek o gotiz. 10  ra­
no w kościele pp. Bernardynek od­
byto się nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. Juliusza Kocowskiego, na­
uczyciela łaciny w Szkole filologicz­
nej Lubelskiej. Na nabożeństwie, 
prócz rodziny ś. p. zmarłego, byli 
obecni: członkowie Kidy Opiekuń­
czej, uczniowie, oraz personel nau­
czycielski Szkoły Lubelskiej, z in ­
nych szkół średnich—kierownicy i 
przełożone tychże, delegacye od na 
uczylestwa i młodzieży, oraz liczny 
zastęp przyjaciół i znajomych ś. p. 
zmarłego.

Nabożeństwo w nawie głównej od­
prawiał ks. prof. P. Kratuski, pre­
fekt Szkoły Lubelskiej, przy ołta­
rzach bocznych Szkoły realnej, oraz 
ks. Б. Nowosielski, prefekt Szkoły 
handlowej męskiej. Podczas nabo­
żeństwa wykonana były pienia ża­
łoba«. Po skończonem nabożeństwie 
ks. К ras us ki wygłosił mowę, w kró- 
rej scharakteryzował działalność pe­
dagogiczną ś. p. zmarł- go, podkre­
ślając jegozalety osobiste, oraz za­
sługi, położon* di a szkoły Lubel­
skiej i innych Szkół w Lublinie.

O godz. l i  i pół kondukt żałobny 
wyruszył z kościoła, przyezem przez 
miasto trumnę na swych barkach 
niosła młodzież klas starszych Szko­
ły Lubelskiej, zaś od bram cmen­
tarnych—nauczyciele i najbliżsi ko­
ledzy ś. p. zmarłego.

Na cmentarzu w imieniu tych o- 
statnich • przemawiał p. J. Mączew- 
ski. w imieniu młodzieży szkolnej 
—jeden z uczniów kl. VIII.

*** Rekolekeye w ie lk o ­
p o s tn e .  W dniu 16 marca r. b.,

o godz. czwartej wieczorem, w ko 
ściele po Dominikańskim, rozpoczną 
się rekolekcye wielkopostne, które 
trwać będą przez 10 dni. Rekolekcye 
prowadzone będą przez zaproszo­
nych przez duchowieństwo tutejsze 
Ojców Dominikanów z Galicyi. Pro­
gram rekolekcyi będzie wkrótce 
podany.

,** L e k a r z e  o k r ę g o w i .  D:
M. Jan Mędrkiewicz za zezwoleniem  
generał-gubernatorstwa zamianowa­
ny został przez c. i k. Komendę ob­
wodową w Lublinie lekarzem ok­
ręgowym gm in Konopnica i Jtstków .

Jest to pierwszy obsadzony po­
sterunek lekarza okręgowego w ob­
rębie obwodu lubelskiego.

„** P o w s z e c h n e  w y k ła d y  
u n iw e r s y t e c k ie  w  Lublin ie  
zyskują coraz większe uznanie in 
teligeneyi lubelskiej, co wi lać ze 
zwiększającej się ż każdym wykła­
dem frekwencyi. Na wykładach prof. 
J. Hornowskieg > sala była przepeł­
niona. Trzeci w tej sery i tydzień 
wypełnią wykłady profesora geogra­
fii na uniwersytecie lwowskim dr. 
Eugeniusza Romera. W sobotę dn. 
a marca prof. Romer mówić będzie 
na temat „Kościół w Polsce": w 
niedzielę—na temat „Oszczędność 
ludu: w poniedziałek wreszcie—na 
temat „Przyroda i drogi".

Z góry wykładom d-ra Romera ro­
kować możemy zupełne powodzenie, 
pamiętając świetne jego zeszłorocz­
ne wykłady wiosenne w Lublinie; 
radzimy więc, wcześniej zaopatrzyć 
się w bilety.

*** B iosk® ioy na T -w o  Pras. 
U cz. s i ę  M ło d z ieży .  W łaści­
ciele pięciu bioskopów w śródmie 
ściu zaofiarowali specyalne przed­
stawienia na dochód T wa Przyj. 
Uczącej się Młodzieży.

Pierwsze z tych przedstawień od 
będzie się dziś w teatrze „Pante­
on”, przy ul. Jezuickiej. Instytueya 
tej miary, co Towarzystwo Przyja­
ciół Uczącej się Młodzieży, tak bar­
dzo potrzebująca poparcia ze stro­
ny społeczeństwa, nie dozna, m nie­
mamy i tym razem zawodu i przed­
stawieniem' dzisiejszym  zasili po­
ważnie swą szczupłą kasę.

O terminach przedstawień w in­
nych bioskopach nie omieszkamy 
we właściwym  czasie zawiadomić 
naszych czytelników. 349

*** T y d z ień  w d ó w  i s ie r o t .
Dzięki inicyaty.wie i zabiegom ko­
mitetu, który zawiązeł się w Lubli 
nie przy c. i k. Generał Guberna­
torstwie urządzony zostanie szereg 
rantów—koncertów na rzecz powię­
kszenia funduszu dla wdów i sie 
rot po wojskowych. Pierwszy ta 
ki fiiut koncert odbędzie się o godz. 
4 i pół po pot w niedzielę dn. 4 
b. m. w sali Resursy Kupieckiej. 
Szczegóły w programach.

*** Z k o n c e r t u .  Czysty do­
chód z koncertu, który w dniu 27 
lutego ofiarował p. Zygmunt Szwar 
censztajn, na rzecz Głównego Kom. 
Ratunkowego w Lublinie, wyniósł 
472 kor. 5 hal. i 3 ib. 20 kop! Po 
wyższa suma przekazana zostcłana 
ręce W-go pana Jana Kowerskiego.
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,% Zjazd P r z e d s t a w ic ie l i  

S t o w a r z y s z e ń  S p o ż y w ­
c z y c h  w  Lublin ie  d. 10 m a r ­
c a .  Wobec zbliżającego się term i 
nu zjazdu, przypominamy, że odbę­
dzie się on w sali Resursy Kupie 
ckiej (Namiestnikowska 17) i rozpo­
cznie się o godz. 10 rano.

Wszelkich inform acji, między in- 
nemi w sprawie noclegów, przyjeż­
dżającym delegatom w każdym 
czasie, t.j. i w nocy z dnia 9 na 10 
marca, będzie udzielał dyżurny u 
rzędnik w biurze Związku—plac By- 
chnwski 3; pozatem na dworcu, na 
wszystkie pociągi przychodzące do 
Lublina, będzie-' oczekiwać przed­
stawiciel Związku. Jako znak bę­
dzie miał białą kokardę przy boku.

Z E k sp o z y tu r y  C en tra l­
n e g o  T o w a r z y s tw a  Rolni­
c z e g o  w Lublin ie . Ponieważ 
delegaci Kółek Rolniczych z oknpa­
cy i Austro• Węgierskiej nie mogli 
uczettnic/yć w drugim już z rzędu 
zjeździe Warszawskim w dniu 21 i 
22 lutego r. b., przeto odbędzie się 
podobny zjazd w Radomiu (w dniu 
29 i 30 marca) delegatów i człon 
ków Kółek Rolniczych z ziemi Lu­
belskiej, Rado ruskiej, Kieleckiej i 
i Piotrkowskiej.

**» U z u p e łn ien ie .  W uzupeł 
niemu notatki kronikarskiej zamiesz­
czonej we wczorajszym numerze 
„Głom” p.t. „Jeszcze o zarysowaniu 
się filarów w kościele Św". Ducha” 
dodajemy, że czuwać nad robotami 
zabezpieczajacemi kościół będą nie 
tylko pp. Handzelewicz i Saski, 
lecz cały Komitet, złożony z osób 
wchodzących w skład obecnej ko- 
misyi oraz dwóch wyżej wymienio 
nych panów.

*** S p r z e d a ż  ś le d z i .  Ponie­
waż pomiędzy śledziami, sprzeda­
wanymi *w sklepach Wydziału Apro- 
wizacyjnego znajdują się sztuki 
duże po 8A f. wagi, przeto sklepy 
upoważniona są sprzedawać takie 
duże śledzie po cenie 1 kor. za 
sztukę.

*** Z a w a le n ie  s i ę  s u f i tu .
W domu Л» 1, przy ul. Szerokiej 
niewiadomo z jakiej przyczyny o 
berwało się kawał sufitu. Wypadku 
z ludźmi nie było. 0 zawaleniu 
się sufitu milicya zawiadomiła wy­
dział budowlany przy magistracie.

*** P o k ą s a n ie  p r z e z  p sa .
Właścicielka psa р. M. M. zamie 
szkała przy ul. Rynek, za nieprze 
strzeganie przepisów i wypuszcze­
nie na ulicę bez kagańca psa, któ 
ry pogryzł przechodnia — została 
przez milicyę pociągnięta do odpo­
wiedzialności sądowej.

*** Z ląk ł s ię .  Miłicyanci peł 
niacy funkcye kontroli furmanek, 
wywożących towary poza obręb mia­
sta na rogatce Bronowickiej, przy­
trzymali wóz, na którym znalezio­
no sześć worków mąki ryżowej. 
Właściciel, widocznie w obawie ka­
ry za kontrabandę zakazanego to­
waru, zbiegł, zostawiwszy mąkę w 
rękach milicyantów. Towar został 
odesłany do dalszej dyspozycyi Ko­
mendzie Obwodowej.

*** Z w ło k i n ie m o w lę c ia  w  
d o le  u s tę p o w y m . Podczas o 
czyszczama dołu ustępowego w do 
mu Nr. 4. przy ul. Pawiej, na przed­
mieściu Rury Dziesiąta, znaleziono 
zwłoki niemowlęcia. Zwłoki, wraz z 
protokułem zostały przez Milicyę 
odesłane do komisaryatu policyjne 
go. Za wyrodną matką wszczęte są 
energiczne dochodzenia.

*% M iło s ie r d z iu  czytelników 
polecamy rodzinę K. złożoną z ma­
tki i sześciorga drobnych dzieci — 
bez środków do życia.

*** Ofiary. Dla uczczenia pa­
mięci ś. p. Juliusza Kocowskiego i 
Zbigniewa Kozarzewskiego, Aato- 
niostwo Rostworowscy składają 50 
kor. na Tow. Przyjaciół Uczącej się 
Młodzieży i 50 koron na głodne 
dzieci.

— Główny Kom. Ratunkowy zło 
żył kor. 500 (pięćset) na ręce pani 
Jadwigi Kowerskiej z przeznacze­
niem na „Dom Sierot” w Lublinie 
w celu uczczenia ś. p. Zbigniewa 
Kozarzewskiego.

— Zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Kozarzewskiego na głodne 
dzieci 40 kor. składają p.p. Józef i 
Antonina В >gusławscy.

— Dla uczczenia pamięci swego 
zwierzchnika ś. p. Zbigniewa Koza- 
rzewskiego składa Gustaw Dobro­
wolski kor. 10 dla biednych.

Goście ze Lwowa.
Gość w dom, Bóg w dom!
Jeżeli kiedykolwiek wypowiada­

liśmy to piękne przysłowie polskie 
z prawdziwem uczuciem, tembar- 
dziej możemy to zrobić na powita­
nie kochanych gości ze Lwowa, któ­
rzy przyjechali do Lublina celem 
wygłoszenia kilkunastu odczytów.

Czytelnikom, naturalnie, wiado­
mo, że przed dwu tygodniami odby­
ła się inauguracja tych odczytów, 
dokonana przez prof. Z. Weyberg», 
że w następnych dniach mówił prof. 
Semkowicz o „Początkach i rozwo­
ju pisma”, że w tydzień później 
wykładał prof. Hornowski o „Samo­
obronie organizmu”, źe obecnie, to 
znaczy 3, 4 i 5-go marca, mówić 
ma prof. Romer o trzech różnych 
przedmiotach, że w przyszłości wy­
kładać będzie prof. Zakrzewski z 
fizyki, Gubrynowicz o „Pieśni wo­
jennej w Polsce” i Dembiński z 
dziejów politycznych Europy.

Goście to drodzy sercu naszemu, 
a miły nam jest również ich gości­
niec, Lublinowi w darze przywie­
ziony.

Każdy zapewne z Lublinian spo­
strzegł, że przeważna większość 
tych odczytów w dali się trzyma 
od burzliwych czasów, które Polskę 
tak srogo teraz dotknęły, że nie do­
tyka ran, które nas bolą, że nie do­
rzuca nam ani smutków i goryczy, 
ani też niepewnych nadziei. Nato­
miast daje nam to, czem pośród 
trzech dzielnic najbardziej odzna­
czyła się Galicya, a więc owoce 
nauki.

Jakgdyby przecząc zdaniu, że 
podczas* wojny milkną muzy, on 
włąśnie, ten gościniec, daleki gwa­
rowi wojny, odwrócony od jej okro­
pności, rozbrzmiewa c/ystym, spo­
kojnym głosem wiedzy, niosąc nie­
jednemu umysłowi pokrzepienie.

Miły to g »ściniec, ale, coprawda, 
i bez niego goście lwowscy drodzy 
byliby nam bardzo.

Pałniętając o rozdziale Polski na 
trzy dzielnice i o wynikających z 
tego szkodach tskże i dla nauki 
polskiej, pragnąc łączności myśli 
pomiędzy wszystkiemi dzielnicami 
Polski, w pamięci i sercu mając 
dawne dzieje i porozbiorową rozłą­
kę Lwowa i Lublina, widzimy w  
odwiedzinach rodaków lwowskich, 
choć pozbawionych celu polityczne­
go, znak naszej duchowej wspólno­
ści. Cieszymy sie, że ta wspólność 
istnieje także w nauce, nie zważa­
jąc na przeszkody i przejawia się 
nawet w tak ciężkich czasach jak 
obecne, kiedy umysły zwrócone są 
w inną stronę. Na podstawie tego 
znaku czujemy się w prawie przy­
puszczać, że, gdy nadejdą lepsze 
czasy, nauka polska stanie się je­
dną i niepodzielną, służąc swojemu 
narodowi jeszcze lepiej niż dotąd.

Dziękując gościom lwowskim za 
przyjazd i za gościniec, życzymy 
im przedewszystkiem, aby tu mogli 
byw»ć jaknajczęściej i zacisnęli 
między nami a sobą tak ścisłe wę. 
zły, by wreszcie przestali się uwa- 
żić za gości, a poprostu za swoich, 
bliskich i nierozdzielnych.

M. E.

КО П Ш КЖ О ЕЖ У Я
і ивдяивдгаи g m
lejatinrtoiwii — « d i«  *
ІІЯС7ІІІРШ ІГ93 l Karczmisk, gub. Lubel- 
и ц й еп ш М н и /бя  sklej,, ewakuowanego do 
Rosyi zawiadamiają o swojem  zdrowiu — ma­
ły  Kaziczek zdrów i prosi o wiadomość tą  
sam ą drogą na „Głos Lubelski”; o cioci 
R ybińskiej, stryjostw a D aszkiew iczach i 
może cośkolwiek o Kazimierzu Bojankle» i- 
ozu z armii czynnej. Pism a polskie i rosy U 
skie prosimy o przedruk.
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I kraju.
— D ep u taeya  z  ok u p acy i 

au stro*  w ę g ie r s k ie j .  W ycho­
dząca w Dąbrowie Górniczej Gaze­
ta Polska donosi, źe z początkiem 
marca uda się do naczelnej komen­
dy armii austro-w ęgierskiej dele 
gacya z okupacyi austio-węgier- 
sinej. W ysłanie dełegacyi spowodo­
wane je st przewidywanem pogor 
szeniem się stosunków apiowizacyj- 
nych na terenie okupacyi.

W skład dełegacyi wchodzą 
przedstawiciele Głównego Komitetu 
ratunkowego, Towarzystw rolni 
czy eh, oraz przym ysłu i związków. 
Dełegacya będzie czyniła w m inister­
stwach wiedeńskich starania o u- 
sunięcie dezorganizacyi życia go­
spodarczego kraju. Dełegacya po­
stara się również uzyskać audyen- 
cyę u cesarza Karola I., aby przed 
siawić monarsze życzenia ludności.

Z oowodn dąbrowskiego w ejdą w 
skład deputacyi: hr. W itold Sage-j 
ło, dyr. Andrzej Garbiński i bu r­
m istrz m iasta Dąbrowy inżynier 
Edward Kosiński.

— Polska moneta zdaw­
kowa. K ury er Warszawski ogła­
sza: Urzędowo podano do wiado 
mości pod datą dnia 16 lutego b. 
r . obwieszczenie urzędowe p. t.: 
„Rozporządzenie dotyczące m onety”. 
Zawiera ono przepisy następujące:

Szef adm inistracyi przy generał. - 
gubernatorstw ie M-arszawskiem jest 
upoważniony do wybijania zdawko­
wej monety z żelaza lub alum i­
nium dla obszaru generał-guberna ■ 
torstwa.

Jednostkę monetarną stanowi 
marka polska, która dzieli się na 
100 feaigów. Ogólna suma monet 
zdawkowych nie może przekroczyć 
dwudziestu milionów marek.

Nikt nie jest obowiązany przyjąć 
przy wypłacie więcej zdawkowej 
monety, niż na sumę pięć marek. 
Kasy publiczne przyjmują przy 
wpłatach zdawkowych monetę w 
к i - dej ilości.

Obowiązek przyjmowania zdaw­
kowej monety nie dotyczy monet 
p o d z iu raw io n y ch ,  takich, ‘których 
waga została zmniejszona w inny 
sposób, jak przez zwykły obieg, ja 
k- też monet fałszywych.

Monety, które skutkiem dłuższe­
go obiegu i zużycia straciły znacz 
nie na wadze łub stały się nie do 
poznania, należy wycofać z ( biegu 
na koszt kasy głównej generał-gu- 
bernatorstwa.

Jeżeli wydane będzie rozporzą­
dzenie wycofania z obiegu monet 
zdawkowych, natenczas wir.ien być 
otrzymany roczny termin od daty 
ogłoszenia rozporządzenia dla prze- 
prowadzenia wycofania.

Monety zdawkowe m*ją na stro 
nii- czołowej orła polskiego, na od­
wrotnej stronie podana je s t  war­
tość i rok.

Przepisy wykonawcze wydaje 
sz i administracyi. Muszą one do­
kładnie ustalać wielkość i wagę 
m u, et.

Rozporządzenie nabiera mocy o- 
b-iwiązującej z chwilą jego ogło­
szenia.

— Hr. ftonifcier o żydach.
Hojni donosi, że Adam hr. Ronikier, 
kfó-y uczestniczył w kongresie ka­
tolickim w Zurychu, oświadczvł 
między innemi w interwiewie ze 
współpracownikiem redakcji, co na­
stępuje:

„W sprawie żydowskiej aktyw i­
ści polscy stoją na stanow isku 'ca ł­
ko witego ró arnouprawnienia obywa­
telskiego żydów.

Oczekują oni od żydów w Polsce, 
gdzie setki la t żyli oni w spokoju, 
zanim zjawił się najeźdźca rosyjski 
i dla interesów państwowych szczuć 
zaczął przeciw sobie oba żywioły, 
że ci żydzi pozostaną wierni pań­
stwu polskiemu, za co zapewni im 
ono takie warunki bytowania, w 
których będą oni mogli w pełni ko­
rzystać ze swych praw obywatel 
skicb.

Z zaboru p ustnego.
(o) Tężyzna gospodarcza 

naszych braci w Poznań- 
skiem i na Śląsku Górnym.
W ostatnich dniach odbyło się wal­
ne zgromadzenie Banku Związku 
Spółek Zarobkowych. Ze sprawo­
zdania tej in s ty tuc ji dowiadujemy 
się o jej pięknym rozroście. Depo 
zyty, które z końcem 1915 r. w y­
nosiły 81 milionów marek, z koń­
cem 1916 r. podniosły się do H 2 V2 
miliona marek. Konto kredytowe 
podniosło się takźę o 13 milionów 
marek, jakkolwiek popyt za pie 
niądzem jest w czasach wojennych 
bardzo mały. Udziałowcom wypłacił 
wspomniany bank S proc. dywi­
dend, a na rezerwę specja lną prze­
kazał 762 tysiące marek. Mając na 
względzie olbrzymie pole działania, 
iakis nas czeka po wojnie na znisz­
czonych ziemiach polskich, posta­
nowił Bank podnieść swój kapitał 
akcyjny z 6 na 15 miiionów m a­
rek. Rozpisał w tym celu subskryp­
c ję  do końca 1918 r., lecz już do 
25/1 b. r. zasuoskrybowały Spółki 
blizko 7 milionów, osoby prywatne 
z górą 3 i pół miliona, a Królestwo 
Polskie i Galicja 32 tysiące m a­
rek. Bank Związkowy stał się więc 
poważną in s ty tuc ją  finansową, k tó ­
ra, da Bóg, błogosławioną w swoim 
czasie rozwinąć będzie mogłą dzia­
łalność.

(o) Propaganda pr«testsn- 
t p m u  wśród Polaków. W
Przewodniku Katolickim czytamy: 
Istnieje w Niemczech protestanckie 
towarzystwo „ku szerzeń in ewan­
gelii wśród katolików". Członko­
wie rozsprzedają tanie biblie, mie­
wają też wykłady, by „nawrócić 
katolików” do „czystej ewangelii”. 
Świeżo wydano sprawozdanie za 
rok 1916. Wojna coprawda utrud­
niła tym apostołom robotę, ponie­
kąd wszakże otworzyła im nowe 
pola działania i tak wśród jeńców 
polskich • rozrzucano protestanckie 
biblie w języku polskim; również 
jak wspomina sprawozdanie, oka 
zywali się Polacy na wychodźctwie 
w obwodzie węglowym nad Rurą 
skłonnymi do przyjmowania biblii 
Interskich.

Obwieszczenie.
Na skutek rozporządzenie C. i K. Komendy Obwodowej w L ub lin ie  

z dnia 25 lutego r. b. Z. К. jMi 2038, Magistrat m. Lublina podaje do

(o) Wielkopolska na głod­
nych w Królestwie. Kujawy, 
stara piastowska dzielnica, szcze­
rze i serdecznie poUka, zaznacza 
zawsze łąozność z innemi dzielni­
cami ojczyzny. Dziennik Kujawski, 
wychodzący w Inowrocławiu dono­
si obecnie o wzruszającej wprost 
ofiarności Kujaw na rzecz głodnych 
i bezdomnych w Królestwie. Pismo 
podkreśla groszowe składki dzieci 
7, Płowinka z parafii liszkowskiej, 
ofiarność robotników wiejskich i su ­
my zbiorowe od całych wsi oraz 
ofiary żołnierza „nadesłane z linii 
bojowej, a odjęte od ust z drobne­
go żołdu“. Jakoż ogółem do stycz­
nia b. r. zebrano w redakcji Dzień. 
Kujawskiego 192 tysiące marek z 
Kujaw i Pałuk, a w tem zgórą pięć 
tysięcy od dzieci.

wiadomości właścicieli sklepów, sprzedających dziczyznę, tudzież właści- 
•U li restauracji, znajdujących się w mieście Lublinie, źe, wobec tego, 
iż w dniu 15 lutego r. b. skończył się okres polowania na zające’ 
z dniem 1 marca r. b. następuje zupełny i bezwzględny zakaz sprzeda! 
wania zajęcy i podawania potraw z zajęcy. Bprzedaż wszelkiego ptactwa 
dzikiego je st również zakazaną.

Lublin, dnia 1 marca 1917 roku.
Prezydent m iasta Lublina W. Bajkowski.

88 Sekretarz M agistratu Radliński.

W E Z W A N I E ,
Na skutek rozporządzenia C. i K. Komendy Obwodowej w Lublinie 

z dnia 28 lutego r. b. JM* 36184—1 ex 1916, Magistrat miasta Lublina ni- 
niejszem wzywa wszystkich właścicieli zakładów fryzjerskich, znajdują, 
cych się w mieście Lublinie i na przedmieściach, aby niezwłocznie i nie 
później jak do dnia 4 m*rca r. b. zgłosili się do Magistratu—biuro JM? 17 
na 2 piętrze, w celu doręczenia im wydanego przt-z C. i K. Komendę 
Obwodową cennika dla wymienionych zakładów. Cennik wspomni ny 
ma być umieszczony w zakładzie w miejscu widocznem i dostępnem dla 
publiczności.

Lublin, dr.ia 1 marca 1917 roku.
Prezydent miasta Lublina W. Bajkowski.

88 Sekretarz Magistratu Radliński.

Halne zabrania Таи. ginn „SDRDt“ w Lublinie.
W dniu 10-ym m arca r. b., t. j. w sobotę o godz. 8 wieczorem odbędzie się w loka­

lu Gimnazyum filologicznego p. Radzikowskiej, Królewska 15, walne zebranie To w. gim, 
„Sokół” w Lublinie, z następującym  porządkiem dziennym:

1) zagajenie,
2) wybór prezydymn,
3) wnioski Wydziału,
4) sprawozdanie ogólno i kasowe, 343
5) wybój 15 członków W ydziału,
6) wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej.
7) wy Pór 6 członków sądu honorowego i 2 zastępców,
8) wnioski wolne.
W ydział wzywa w szystkich druhów i druliinie do bezwzględnego i punktualnego 

staw ienia się na zebranie.

H Ü B E  ŚCIENNE
(do zrywania), terminowe 
oraz bloki kalendarzowe
SA DO NABYCIA

W K A N T O R Z E

Drukarni „ZIEMIAŃSKIEJ >>

u f a  S a b e m ts p s la  №  10, róg Szpitalnej.

W Ę G L A  iі  в ш и т і
I SPRZEMŻ - - -
j Artur SZYNDLER »

K r a k o w . - P r z e d m .  47 .
ł  Cena za korzec K. 7 . — z dostaw ą j |  
I  . „ „ 6 .—bez dostawy, g

Egzystujące od 1900 r. Kaucyonowane Biuro

pM aitlw a с щ і ї ї а в и з і і е і й і е
*  Ä .  G O Ł Ę B I E W S K I E G O

Lublin — Kołłątaja, JM* 5. Telefon 379. 
Poleca pracowników w różnych działach 

pracy oraz a ł n i b ą  d o m o w ą .

ЙйОаКЕ OGŁOSZEŃ!®.

Z p o w o d u  w y j a z d u  są do sprzedania
rozm aite meble i różne rzeczy oraz 

markiza. Wiadomość: Namiestnikowska 1 9 , 
m. 9: od 4 ej do ft-ei. 297

Po t r z e b n y  lokal, składający się z 2 eh
pokoi, w centrum  m iasta. Oferty z ce 

ną w Adm inistracyi „Głosu", dla „Lubli- 
n ian k i”. 330

Po s z u k u j ą  pokoiku umeblowanego lub 
nie. Oferty: Rynek 5 (Ochrona Ko­

biet), dl* L. K. 344

Le l t c y e  niemieckiego, francuskiego i 
g ry  na fortepianie udzielam tanio, po 

koronie za godzinę. Wiadomość w Admin. 
„Głosu“. 347

Zarobek oboczny 100 do 300 hor. miesięcznie
P A N O W I E !

zajm ujący się wszelkimi zawodami, a m ia­
nowicie: emeryci, urzędnicy, nauczyciele, 
kupcy, rzem ieślnicy, w łościanie rolnicy, 
słowem każdy nieposzlakowanej przeszło­
ści może stosownie do swego stanow iska 
u z y s k a ć  b a r d z o  w y s o k i  z a r o b e k  
u b o c z n y  w każdym mieście, z wyjątkiem  
Іл blina: m iasteczku i w si Królestwa P o l­
skiego. Zgłoszenia, poczta: Lublin, sk rzyn­
ka pocztovra № 44. 346
нямвижяяк;

Zg u b i o n ą  lub spaloną została k sią ­
żeczka obrachunkow a 1-go Lub. To- 

warz. Poźyezkowo-Oszczędn, za nr. 5860— 
wydana na imię Józefa P lute. 336

P o t r z e b n y  jest euoieitt do zaKlvdu 
fryzjerski! go. Namiestnikowski-! 13.

S t a n w c k a  P. N„ licząca la t 94. siep* 
i głucha, k tórej o sta tn i syn bezna­

dziejnie chory—pronł osoby litościwe o 
wsparcie. Adres w A dm inistracyi „Głosu*.

.Redaktor 1 kierownik Lterackl R. W o jd s l iń s f c i .  Dmk. „ziemiańska*—G ubim atorsta, я m. Redaktor odpowtedtialny i wydavrea F . K e s k a ie w t k t .


